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SUUM CUIOTE. 


Skargi na właścicieli domów od niejakiego cza- 
su są hiewyczerpanym przedmiotem rozmów, ulu- 
bionym tematem korespondentów na różne prze- | 


rabianym waryjauty, Że są one poniekąd słuszne 
przeciwko temu ani słowa. Nie myślimy t6ż by- 
najmniój zaprzeczać faktom, idzie nam tylko o za- 
jatrywanie się na nie z właściwego stanowiska. 
Klasa właścicieli domów, tak zwanych obecnie 
4 „najwyższćm oburzeniem kamienieznikór 
przecie nie żaden odrębny zastęp wyrzatków spo- 


leczeńsywa, ani wyjątkowa gromada pasożytów | 


na zdrowym organizmie reszty ludności osiadła 
i żywotne jéj soki bezkarnie wysysająca. Przy- 
patrzmy się itu blizój na chwilę. Wszak to ludzie 


równie jak inni, mający ciało i kości i na obraz | 


i podobieństwo boże; wedle słów katechizmu, stwo- 
rzeni ale że są to ludzie właśnie tylko, nie wię- 
tój—blądzą tóż tak dobrze jak inni, Errare 
humanum est. Niewszyscy jednak i nie w je- 
dnakowych rozmiarach, —jak zwykle w wielkićj 
ludzkiój rodzinie—bo zależy to od siły charakteru, 
od wrodzonych nsposobeń i wyrobionych pojęć. 
Bądźmy więc sprawiedliwymi i nie wydawajmy 
wyroku na ogół właścicieli domów w myśl jakie- 
gos wyjątkowego prawa To co nas tak w posrada- 
czach nieruchomości oburza spotykamy i gdzie in- 
dzićj na każdymi prawie kroku w dzisiejszych stósun- 
kach, choroba to nie sporadyczna— owszem przeci- 
wd z silnie epidemicznym charakterem. Do 


niektórych jój objawów, starannićj zamaskowywa- | 


nych zwłaszcza, już tak nawet przywyklismy, że 
nie rażą nes onè 1 nie obutzają — zbosimy je eier- 
pliwie. usprawiediiwiawy niekiedy, Przeciw o% 
niejszym, wiącój doraźnym. «choć często nietyle 
materyjalnie znaczącym powstajemy rozgłośnie, — 
pojedyńczo lub po odrobinie, chociaż ciągle nas 
dotykające znosiay z chwilowem szemraniem, a 
nieraz nie posuzegumy ich zupełnie. 

Zwiększone zapotrzebowanie wpływa nu pod- 
niesienia cen—to ogólne prawidło, które w swych 
skutkach zwykle prowadzi pomnożenie prođukcyi 
w danym kierunku i stósankowe obniżanie cen 
pierwotnych+ Nadmierue zaś ich podwyższanie w 
pewnój chwili przez niekżóre indiwidna jest wy- 
padkiem, powterzającym się przy różnych pized- 
iotach i w wielce różnych okolicznościach, trwa- 
jAc dłużćj. przez czas tylko pewien, gdy wię- 
cćj od postronnych wpływów jest zależnóm, — 
żuwsze, gdy wola samych wyzyskiwuczy niem 
kieruje. 


Nazwaliśmy rzecz po imienin. Nadmierne pod- | 
noszenie cen jakiego przedmiotu czy pracy — to | 


wyzysk—chorobliwe zboczenie od słusznych za- 
sad zwykłój wymiany wartości czy usług. Wła= 
ściciele domów, podnoszący do niepraktykowa- 
nych rozmiarów sceny- mieszkań; —reżniey, pies 
karze i t. p. korzystający niecezciwie na dosta- 
wach-wszystkim potrzebnych artykułów żywno- 
sci;— liebwiarze wygórowane pobierający procen- 


| ta,— robotnicy, rzemieślnicy i wszelkiego rodzaju 
| procedarzyści, którzy żądają zapłaty zaregulowa- 

néj nie do wartości ich pracy lub usingi a ko- 
| nieczności, w jakićj się potrzebujący znajduj. 

urzędnicy i oficyjaliści, którzy niezadowoleni po- 

bieranóm skądinąd stałóm wynagrodzeniem rzą- 
| dzą się zasadą o ile się da o tyle się zrobi i 
tym podobni i tym podobni rolnicy moralni — to 
wszystko jedna wielka rodzina wyzyskwaczy 
w różnych stopniach pokrewieństwa, 

Jakie przeciw szkodliwemu działaniu takich 
iwiowidaów należałoby przedsiębrać środki? Oto 
pytanie, na które dwa odpowiadają wyrazy:— pra- 
cu i opmija. 

Powiększona piaca niech pomnaża produkcyją 
w zagrożonym kierunku, Ustelona na zdrowych 
podstawach opinija miech nie wacha się z wyro- 
kiem potępienia—nie wyszukuje zmniejszających 
stopień winy pobudek i okoliczności 

Czy do plerwszój, to jest do pracy, jesteśmy 
skłonni i pochopni, jakby toz wielu wzgiędów na- 
leżało? Czy druga znów z otwartego gościńca 
prawdy nie zboczyła raczćj na kręie ścieżki i 
nanowce—1 czy objawy jéj snadnićj do bezła- 
dnego, namiętnego krzyku niż do poważnego gło- 
(sn są podobne? ftozlrząsać nie będziem —zosta- 

wiaiąc odpowiedź rozważaniu 1 woli czytelników 
| Sami zaś powracamy do drogości mieszkań 
| 
| 


jako przedmiotu szezególniéj nas na dziś zajmu- 
jącego. 
Nie wątpimy, że wobee otwićrających się wi- 


przeważnie użytek,—ku czemu ze spoczywające- 
go w banku kapitalu ze zwrotu pożyczek budo- 
wlanych, po pożarze w r. 1865 udzielonych, słu- 
szną, przy postaraniu się i spodziewanóm popar- 
ciu władz miejscowych zyskaćby można zapomogę. 

Na przewidywany zarzut, że szczególniój mia- 
nowicie w kwestyi kwaterunkowćj występować z 
przedstawieniem stanu rzeczy j kołatać gdzie na- 
leży przystoi tylko samym właścicielom, odpo- 
wiómy, że właśnie, choć bezskutecznie dotąd, przez 
posiadaczy realności miejskich projekt ten odda- 
wna był podnoszony — jake najwłaściwszy dla nia- 
sta wyznaczonego na siedlisko władz, co łatwo ule- 


| gając zmianie, nie stanowi jeszeze samo: przez 


doków dochodu 4 domów, mimo iż ten z czasem | 


uiegnie pewnemi zmniejszenia, przemysł prywa- 
| tny zwróci się ku budowauiu—i, chociaż nie po 

100 rocznie jak w są 
| że przybywać tyle domów, że po ulicach i pla- 
| each, jak niektórzy utrzymują, koczować nie bę- 

dziemy. I tak wićmy już dotąd np. o planach kilku 

budow! murowanych wpośród miasta wznićść się 
| mających, na jednóm zaś 4 przedmieść właści 
| ciel rozleglćj poses 
| parterowych domów drewnianych, w których 14 
rodzin średnićj zamożności wygodne znajdzie po- 
| mieszezenie, Spodziewana znów budowa gmachów 
dla biur niektórych władz opróżni dotąd zajmo- 
waue domy prywatne i stąd więc, choć nie w tym 
roku jeszcze, przybędzie mieszkań niemało, 

Zanim wszakże jedno i drugie nastąpi, chcąc 
na razie zaradzić gwaltownćj a dotkliwej dla bie- 
dwieszych potrzebie, zamiast naczekać na losy 
ji rzucać pioruny na tych. właścicieli domów, któ- 
rzy wyzyskująco popodnosili komorne byłoby mo- 
| że lepićj i skuteczniej: 

1) Ograniczyć rozmiary poszukiwanych lub 
zajmowanych lokalów, których niejedna rodzina 
zajmuje więcój niż rzeczywiście potrzebować może, 

2) Postarać się na właściwćj drodze o zamianę 
| kwaterunku w naturze na wypłatę w gotowiźnie 
| komu należy wedle zastósowywanych gdzieiudzićj 
przepisów. 

3) Zawiązywać spółki budowy domów nie na 
| spekulacyją wydzierżawiania ich, ule na własny 


sąsiednićj Łodzi, będzie wszak- | 


ji ma zamiar wybudować 7 | 


się dostatecznój pobudki dla kapitalistów do bu- 
dowania domów, bez połączenia z nióm, jakto u 
nas ma miejsce, innych, różnój natury % wię: 
kszą liwałość przedstawiających warunków, 

A nadto jesczee i o tém zapominać nie nale: 
ży, że wiekszość właścicieli domów albo nie 
weale, albo tóż bardzo umiarkowanie podniosła 
skalę komornego—ci więc, jako wolni od wyży- 
skującój gorsczki, nie wątpimy, że czynnie po- 
przeć zeche» każdy projekt dobro szórszego koła 
mieszkańców mający na celn. 

Nie wymieniamy tu nazwisk tych ludzi, bo 
nie czujemy się upoważnieni do rozdawania dy= 
plomów zacnego obywatelstwa aui patentów zde 
sługi, jakto już poniekąd w zwyczaj Weszło przy 
lada sposobności, a nadto mamy przekonanie, ż8 
tym, którzy zdolali oprzóć się pokusie /egałuego 
obdzierunia bynajmnićj o próżny rozgłos me 
chodzi. WŁ N: 


ZZ 


Redakeyja Tygodnia, aby ułatwić lokatorom 
i właścicielom domów wyszukanie lub wynajęcie 
lokalów, co najczęścićj bywa przedmiotem wyży= 
skującój spekulacyi fuktorów i faktorek—wszyst= 
kie dostarczone sobie ogłoszenia 0, mieszka: 
| niach, w czasie do d 
będzie bezplatnie 


1 lipca r, b. zamieszczać 
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WYBORY do władz towarzystwa kredytowego 


ziemskiego odbędą się w nuszém mieście, jak 0 
téim już donosiliśmy w d. 12 (24 b, m.j}. Władze 


wyższe towarzystwa, o ile nam wiadomo, repre- 
zentować będą—p. Gołembowski Bolesław, radca 
ównój i p. Słowikowski, pisarz Cyrek- 
zególowój gubernii warszawskićj, Panowie 
ci zjechać mają ua dni kilka przed wyborami dla 
zarządzenia niezbędnych przygotowań, 

Zjazd właścicieli ziemskich z powiatów petro- 
kowskiego, łaskiego, łodzkiego, brzezińsciego i 
rawskiego spodziówany jest Bardzo liczny, pozo- 
staje więc tylko do życzenia aby i stowarzyszeni 
trzech pozostałycii powiatów nowa radomskowskie- 
go, częstochowskiego i bendzińskiego, równie licz- 
nie przybyć zechcieli, tém więcój, że wielu z nich 
z powodu zbytnićj odległości od Kalisza lub -hiele 
w dawniejszych wyborach nie brali udziału. Z 
ukonstytuowaniem dyrekcyi szczegółowój w Biotc- 


UT NO 

koi, P Aion ta znika, droga żelazna bowiem 
rzerzynajie wzdłuż całą guberniją, przedstawia 
łatwy i pośpieszny Środek przybycia ua wybory, 
uczestniczenie w których jest poniekąd obowiązkiem 
stowarzyszonych, i od wypełnienia go uchylać się 
żadną miarą nie nuleży. Na właścicielach dóbr 
z powiatów południowych obowiązek ten tém silniej 
ciąży, że i tak wielu z nich a mianowicie cudzo- 
ziewcy, mimo że są posiadaczami rozległych ob- 
szarów ziemi, w wyborąch udziału nie przyjmą. 

KOMITET SANITARNY tutejszy ostatnie po- 
siedzenie odhył dnia -3-b. m. Szczegółowe spra- 
wozdanie podamy w następującym numerze. 

TEATR. Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcyją p, Teksla, przybywszy z Płocka w 
dniu oznaczonym, rozpoczyna szereg przedstawień 
dnia 17 b.m. Różnostronne talenta artystów i ut- 
tystek, składających to towarzystwo i poważny 
samą liczbą ich zastęp, pozwalają wróżyć powo- 
dzenie scenicznym przedstawieniem. 

DROŻYZNA. Zbieg świąt wielkanocnych wy- 
znań chrześcijańskich wpłynął na podniesienie 
ceny wielu artykułów żywności—a nadotmiar przy- 
padające jednocześnie święta jzraelitów, nie po- 
zwoliły im, w części przynajmniej, zaopaltzyć 
targu w większe zapasy produktów. Wspołubiega- 
nie się nabywających, przy niewielkich dowuzach, 
natitralnym rzeczy porządkiem, na niekorzyść ich 
tylko wypaść mogio. 

Masło sprzedawano po 80 kop. kwarta 


Łój za nie płacono, it. p, — do najwyższych 
wszakże cen stósunkowo doszły prosięta, za które 
po rs. 2 kop, 25 za sztukę żąduno, a jeden Z o+ 
kólicznych włościan żądał nawet za parę po rs. 7, 
wj raźnie siedem, 

Tym sposobem tegoroczne święcone dla tych, 
którzy w. przygotowaniach uniarkowania zacho- 
wać nie potrafią, wypaść może bardzo drogo. 

KONCERT. W resuisie częstochowskiej, która 
za wżór z wielu względów tego rodzaju instytucy- 
jom służyć może, szereg zebrań zimowych zakoń- 
czony został w d, 8 b. m, koncertem na cele do- 
broczynue. Zarząd resursy troskliwy o estetyczne 


urozmaicenie muzykalnego wieczoru, prócz mięj- 
scowych amatorek, zaprosił z Warszawy p. p. 
Kleszczyńskiego i Pachulskiego, z których piórw= 


nocy piórwszego kwietnia. 


Somnus est imago. mortis. 


Byłą to noc okropna. 

Nie sądźcie wsząkże czytelnicy, że niebo czar- 
ne zakryły chmury, tając w swóm łonie rozdzić- 
raném od Czasu cd czasu błyskawicą, piorunów 

romy;—nie sądźcie, że na ulicach było ciemno 
jak podczas nocy, w które wedle wykazów magi- 
stratu, księżyc świścić powinien; — nie przypu- 
szczajcie, że was zaprowadzi na miejsce, gdzie 
pod zasłoną wieczornych cieniów spełnioną zo> 
stała jakaś czarna zbrodnia, jakieś obydne mor- 
derstwo—o nie najdrożsi sercu memu! 

W nocy piórwszego kwietnia księżyc jasną swą 
tarczę do północy toczył po horyzoncie, występu- 


jąc jak zwykle w swym podwójnym charakterze | 


bankiera » moralisty. Jako bankier przyjmował 


w dalszym ciągu westchnienia zakochanych do | 


bezprocentowego dępozytu:— jako stróż cnoty po- 
wstrzymywał wykonanie pewnych operacyj niezu- 
pełnie zgodnych z obowiązującym kodeksem. Piórw- 
szego rodzaju czynności miał bardzo mało,— 
drugiego za to bez liku. Dawnićj przeciwnie by- 
wało, mawiają, Bal Tempora mutantur et nos mu- 
tamur in illis. Coraz muój miłości—coraz więcój 
zło-dziejstwa, Ten kradnie całusa—ów chustkę z 
kieszeni:—ten podkopuje spokój rodziny —tamte- 
mu cudze pióuiądze gwałtem potrzebne. Różne 
są upodobania jak różne drogi i różna Ścieżki — 
Dłnższe i krótsze— proste i kręte. Niektórzy 
utrzymują, że manówcami najprędzćj dochodzi się 
do celu. Trudno temu wierzyć uapozór a jednak 
zdarza się to coraz częścićj. Najui podobniejsze 
rzeczy bywają do siebie podobne. Szuwaks i ob- 
mowa, naprzykład, Produkt Seydlitz'a i produkt 
miłości bliżniego. Pierwszy czerni skórę bydlę- 


-— jaja | 
po 8 i 2 grosze sziuka—iudyki po 2 rs. 70 k— | 
przed trzema tygodniami po rs 1 kop. 50 i ni- | 


| dwójny, bo zimowy i letni, lokal wynajmować mo- 


szy swym nader sympatycznym i wyrobionym 
głosem, drugi mistrza zapowiadającą grą na forte- 
pianie, niemało przyczynili się do uprzyjemnieni: 
wego wieczoru, (BH zarazem jego artystycz- 
ne znaczenie, Na tle też z odpawiednią męzkim 
talentom siłą wykonanych utworów tów powabnićj 
odbijała się pełna niewieściego wdzięku i delikat- 
nego wycieniowania gra amatorek panien R, iin- 
teligentnie wypowiedziana przez panią G. dekla- 
macyja. 

Program koncertu stanowiły—na fortepianie— 
Sonata —Bethoyen'a,— Za Fileuse—J., Raf's, — Ca- 
pricio— Vausig'u — Chant polonais układu Lisz(a,— 
Etude Szopena—i Tańce węgierskie— Bralims'a (na 
4 ręce); —śpiewy: Ze pardon de £loermel—Meyer- 
heera, — Dumka— Kratzera, — Pieśń wieczorna Mó- 
niuszki i Obawa mazurek Roguskiego. 

Obszórną salę resursy prawie calą wypełniali 


Jedynym więc ten, jaki; całości te- 
go wieczoru postawićby można jest użycie forte- 
pianu, niezbyt odpowiedniego do koncertowych 
wystąpień: a stąd życzyć należy, uby resursa czę- 
stochowska, która pod troskliwym zarządem po- 


że, i posiada własne umeblowanie i przybory a 


księgach dzięki umiejętnćj i gorliwej 
eyi ani gorsza długu, ale przeciwnie udziela 
roczm, pomoc 20 uczniom iniejscowój szkoły i 
a iastytucy je dobroczynne— przyjść mogła do | 
ania własnego, odpowiedniego celowi forw= 


pianu. 
Posiadanie własnego iustrumentn nietylko ula- | 


twi urozmaicenie zebrań w czasie postu i u 
uje większych koncertów, gle posłużyć może jeszcze 
do zawiązania się stałego z liczby członków 1 ich 
rodziu kółka amatorów muzyki, co byłoby nowym 
R pożądanym przyczynkiem zasług stow. zonia. 

NOWA ŚWIĄTYNIA w Dybrowie Górniczej 
szybko sig wznosi, Roboty, według planu budo- 
wniczego górniczego pana Polcera, prowadzi, jako 
przedsiębiorca, pan Piechulek właściciel cegielni 
w okolicy, dostarczając zarazem potrzebuego ma- 


cy—druga czerni cinka i dusze ludzkie, Co za po- 
stęp! Ozernidło nieudekorowane na żadnój wy. 
stawie.—Ozema go nie sprzedają w puszkach bla- 
szanych?—Qierpliwości" Farmaceuci wyciąguą zeń 
ekstrakt skoncentrowany —będzie to kwintesencyja 
słodyczy o niewinnie łagodnym smaku. Czyżbym 
miał zamiar oczerniać noc pićrwszego kwietnia? 
O nie—księżyc świecił jugno—bardza było miło... | 

A jednak—a jednak, powtarzam była to noc 
okropna, —wyrażając się stylem piętuastoletnićj 
pensyjonarki. Prima-aprilis zarzucone wa dnie | 
przez ludzi, którzy się teraz jak rok długi zwo- 
dzą, zemściło się na śpiących. — Uroczy sen i smu- 
tne przebudzenie—uludne mary i naga rzeczywi- 
atosć—świetne nadzieje i gorżkie zawody—wszyst- 
ko to przesuwało się pòd czaszkami sławetnych 
obywateli i przezacnych obywatelek, dziarskich do 
posagu młodzieńców i uroczych przy pomocy pu- 
dru i spółki dziewic, 

Niektóre z tych snów opowiadauo mi w zaufa- 
niu— powierzam je wam pod sekretem— wszak nie 
pówtórzycie nikomu? Jestem pewien tajemnicy, 

* * 

Złote bywają shy wybrańców losu, Pewiie- 
mu miastu fortuna uśmiechuęła się łaskawie. Z 
nie tak dawnój powiatowej imeściny miało zostać 
centralnóm ogniskiem przeróżnych interesów, Nie 
dziw, że obywatele jego śnili o, wielkości a. nie- 
którzy już poczuli się wielkim..... uprzedzając 
wypadki. Jedni spoglądali z dumą na kamienice, 
będące ich własnością—inni z powagą kroczyli 
po placach i ulicach układając obroty przyszłych 
spekulacyj,—a jeszcze inni poruszali gorączkowo 
palcami, jakby licząc spodziewane zyski w mone- 
Cie kurs w kraju mającój. Sperandy na wielkość 
miasta wzrastały w pogawędkach do 84 potęgi. 
Blany— projekta— przedsięwzięcia wyrastały jedne 
za drugmi jak grzyby po dószczu. Atmosfera 
stęchłą i cuchnąca, zmiemłą się w wonną i upa- | 
jającą — wszystko przedstawiało się w różowych | 
kolorach i skłaniało do zawrotu głowy.  Właśei- 


teryjału. Przed zimą ma być budowa tak posu- 
niętę, by mury przed nadejściem mrozów dachem 
pokryte być mogły. 

Wielka szkoda, że piórwotny zamiar, któremu 
stósunki osobiste jednego z mieszkańców Dąbro- 
wy sprzyjały, ozdobienia nowćj świątyni obrazem 
z pracowni H. Siemiradzkiego, zaniechany został, 
bez żadnćj dostatecznie usprawiedliwiającój przy- 
czyny. Ohociąż bowiem obraz ów nie ręką same- 
go mistrza, a tylko wedle jego pomysłu i rysun- 
ku i w jego pracowni przez jednego z uczniów 
miał być wykonany — zawsze spodziówać się mo- 
żna było jeśli nie' arcydzieła, to w każdym razie 
wytwornćj artystycznój ozdoby nowowznyszącego 
się kościoła, Tóm mocnićj zaś żałować porzucenia 
tego zamiaru wypada, że. cena obrazu była na- 


| der umiarkowana. 


POSZUKIWANIA SOLI. W właściwym czasie 
donosiliśmy o _ przedsięwziętych poszukiwaniach 
soli i przeznaczońćj na ten cel ze skarbu państwa 
sumie. Roboty te niezmiernój wagi i doniosłości, 
piórwsze, jakie ua tak wiciwą głębokość w na- 
szym kraju przeprowadzone być mają — dokony- 
wają się wytrwale, nie budząc jednak odpowie- 
duiego ich ważności zainteresowania. Z trzech 
zamierzonych otworów, jeden w Bronikowie, w 
p-cie nieszawskim, doprowadzonym już został 
do wyznaczonój w projekcie głębokości, to jest 
do 700 stóp, dwa inne w ilonecku i w Kobieli- 
cach, w tymże powiecie, niezadługo dobiegną te- 
goż samego kresu. W pićrwszym nie natrafiono na 
pokłady soli, dwa pozostale także, jak przewidu- 
ją specyjaliści, nie będą pomyślniejszym uwień- 
czone skutkiem. 

Po zupełnóm ukończeniu robót, podamy szcze: 
gółowy obraz ich przebiegu 4 oduośuymi wnio- 
skami, skróślonćmi przez biegłego znawcę tego 
przedmiotu, 

ZASIEWY wiosenne wszędzie juź rozpoczęto, 
w wielu miejscowościach ziemniaki w połowie tak- 
że już zasadzono. Brak ziarna do siówu, szezegól- 
nićj grochu, owsa, wyki i koniczyny- dotkliwie u- 
czuć się dawał, podnosząc niepomiernie ceny, 
mianowicie ostatniój. Za korzec czerwonój płacono 
około 50-ciu, za białą po 80 rs. Zwrot w gospo- 
duvstwach rolnych ku przewadze hodowli bydła i 
racyjonalnemu żywieniu iawentarzy, nader widocz- 
nie w r. b, się zazuaczył w troskliwóm i nieprak- 
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siele kamienie podwójną kródką obliczali dochody 
z komornego,—właściciele z przedmieść przemy- 
śliwali o przerobieniu stodół w lokale do naję- 
CIA, 

Wszystko tak szło pomyślnie do fatalnego dnia 
1 kwietnia. W dniu tym figlurna fortuna raczyła 
odwrócić się od owego miasta i spojrzćć zalotnie 
w stronę, kędy nadsprejskićj ziemi synowie na- 
mioty swoje rozbili. í 

Miasto uśpione z uśmiéchem nadziei na ustach, 
zbudzić się miało z jękiem rozczarowania i żalu, 

Zwycięzkie okrzyki teutonów brzmiały w odda- 
li tryjumfująco— przypominając zamierzchłe czasy 
Bolesławów i późniejsze krzyżaków najazdy == 
Hundsfeld i Grunwald miały być pomszczone, 
Chrzęst jednak dawnych zbroi podobny hył do 
szelestu papiórów i brzęku talarów, dźwięk surm 
zmienił się w świst machin parowych. Walka to- 
czyć się miała w nowożytnych warunkach. Osłu- 
pienie było powszechne. OQonticuere omnes in= 
tentique ora tenebant. Chwila zaczynała być wiel- 
ce krytyczna. Fata morgana powiększają zwykle 
kształty rzeczywiste. 

Na środku miasta pojawił się wóz olbrzym — 
czy olbrzym wóz—jak emtecie, Oiągnęł$ go cztery 
opasłe meklembury. Tuszu woźnicy odpowiadała 
tuszy rumaków i rozmiarom wozu. Biedział z po- 
wagą tryjumfatora, choć nie miat berta, tylko bicz 
w ręku — choć głowy jego nie ozdubiał laurowy 
wiomee, tylko bawełniana szlafmyca, Bicz nie 
berło—szlatmyca nie wieniec: cóż więc czyniło 
go dumnym? Fajka chyba trzymana w zębach. 
Być może— była bo tóż to fajka godna ust zwy- 
cięzcy; — półkwartowa fajansówku z jakimś, por- 
tretem ma przodzie. Trzy króski na głowie por- 
tretu, pozwalały upatrywać podobieństwo do mi- 
stycznych trzech włosów Zelaznego księcia 

Tryjumfator posuwał zwolua swój rydwan, na 
którym powiewała płachti z napisem Nach Lodz, 
wiród osłupiałych tłumów, od czasu do czasu 
rzucając z wysokości uprzejme Gut. Morgen—choć 


tykowanóm dotąd, co do ilości, poszukiwaniu nasion 
wszelkich rośhn pastewnych. 

Lubin, mimo wyjątkowego na to ziarno uro- 
dzaju w r, z, w średnićj pozostawał cenie od 3 | 
do 4 rs. korzec, skutkiem ciągłych zapotrzebowań 
na wywóz, przeważnie w inne okolice kraju, Dom 
komisowy p. E. Tchorzewskiego znaczne bardzo 
partyje łubinu zakupił w okolicy, wysyłając go 
do Warszawy i dalój. 

Ziemaiaki, którym z wielu powodów, w jesieni 
wróżono ceny wysokie na wiosnę, w wielkich ilo- 
ściach pozostały jeszcze do nabycia i po najprzy- 
stępniejszój cenie, nie znajdują nabyweów. 

Zasiówy oziminy na folwarznych gruntach pras 
wie powszechnie bardzo obiecująco się przedsta- 
wiają, włościańskie bezporównania gorzćj. Czas 
już więlki, jak to już nieraz wspominaliśmy i po- 
Wwtarzać nie przestaniemy, aby zwrócono uwagę 
na gospodarstwa włościan i przedsiębrano zarad- 
cze środki, skłaniające ich ku racyjonalniejszym 
sposobom gospodarowania, łatwóm bowiem jest 
do przewidzenia, że, przy dotychczasowym stanie 
rzeczy, gospodarki włościańskie coraz bardzićj u- 
paduć będą, w razie zaś większego nieurodzaju 
powszechny głód i nędza zagrażają ludności wiej- 
skiej, O wiele zatém zasadnićj był: by może, część 
znacznych funduszów, jakie zwykle w podobnych 
klęskach poństwo na zapomogi wydawać jest 
zmuszonóm, obrócić przedwcześnie na rozszórzanie 
wiedzy agronomicznój w masach ludności rolnój 
innułatwianie i zachętę do wprowadzania u- 
lepszonych narzędzi, poprawniejszćj hodawli in 
tarza, zakładuwia ogrodów, pasiek i t. p. średków, 
które podnosząc dobrobyt materyjalny, 
zarazem mogą do pilniejszćj pracy í otrz 
się ze zgubnego lenistwa, coraz silniój i glębićj 
opanowywującego podstawową klasę społeczeństwa 
naszego. 

POMIARY. Ponieważ w wielu miejscowościach 
zostaly nadane- grunta włościanom ma zasadzie 
zbyt oda planów, lab tóż nawet i ustnych 
zeznań tylko, a przestrzeń takowych gruntów i 
A 
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ich granice niewszędzie jeszcze są ściśle spraw- 


| dzone i oznaczone, dopełniane zatem będą nowe 


pomiary przez geometrów, przez właściwą władzę 
do: czynności tój wyznaczonych. 

W r. b, o ile nam wiadomo; dopełnianymi bę- 
dą pomiary i okopeowanie w niżój wymienionych 
miejscowościach, i 
nych wezwani są przez ogłoszenie wydziału do 
spraw włościańskich przy tutejszym rządzie gu- 
bernijalnym, aby sami osobiście lub upoważnione 
przez nich osoby, były obecaómi podczas odby- 
wania czynności na gruncie. 

Pomiary i okopcówania wykonane będą w r.b. 
we wsiach: 

W powiecie petrokowskim: 
w gminie Woźniki: Nowa Wieś, Gatki, Kąci 


Rajsko Małe, Baz. 
w gm. Kleszczów: £ 
Wolica, Kociniak, Złobnice, Antonió 
w gm. Ręczno: Paskrzyn, Wielko-Pole, Trza- 
mnice,  Byczkowice. 
Wydra, Niwy i Bartodzieje; 

w gm. Gorzkowice; Borzęcin, Szczakocice, Plu- 

cice, Bujniezka lit. A. i Bujniczki lit, B. 
W powiecie bendzriskim: 

w gm. Niegów: Niezów, Zdów, Ogorzelnik, Ohu- 
cisko, Tomaszowice, Bobolice, Trzebuiew, Dąbro- 
wno, kol Bobolice, Postaszowice, Gorżków, Mzu- 
rów Lutowiec, Moczydla; 

w gm. Włodowice: Purkoszewice, Rudniki, Skał- 
ka, Nierada, Wysiołek i Adamów; 

w gm, Sulików: Boguchwałowice. 

W pesiecie łaskim: 

w gm. Baluć: Stare Pasko Budy Stryjewskie, 
Bałuć, kol. Balać, Młynisko, Wincentów. Przatów, 
j Przybyłów, Joljanów, Wola Stry- 

Wola Bałucka, Wrzeszcza- 
ki; 
w gia. Zapolice: Nowe Miasto, Swien, zienowice, 
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a właściciele gruntów folwarcz- | 


Syberyja, - Pocieszna Górka, | 


| Zelgoszez lit. B,  Borchówka, 
| Siedliska, Kulonka, Wódka, Dąbrówka, Borki, Dąe 


Zagórzyce, Swieżyny, Młodawin Górny, Młoda. 
win Dolny, Młodewin Wygiełzów, Marzyńsk, Ba- 
leń,  Ptaszkowieć, Zapolice, Zygmaatów, Miree- 
dów, Holendey Paproskie, Paprotnia, , Pstrakonie, 
Woź niki, Jeziórko. Rojków, kol, Rojków, Strońsko 
i Branica Rębieszowska; 

w gm. Dąbrowa Widawska: Samiechów, Wroń- 
sko, Rrzyków; 

„ W gm, Górka Pabianicka: Kndrowice, Szynkie- 
lów, Petrykozy, Górka Pabianicka i Świątniki. 

w gm. Pruszków: Sycanów lit, A. i U. Syca» 
nów lit, B. i Marzeńin. 

W powiecie łodzkim: 

w gm. Czarnocin: Wola Biskupia; 

w gm. itno: Kalina, Huta Szklanna, Ta: 
dzin, Giemzów, Grodzisko, Owchów, Przypusta, 
Ustronie, Huta Wiswitska, Bolesławów, Wiskitno 
i Komorniki; 

w gm. Chojny: Górki Nowe, Górki 
browa, Dąbrowa Mała i Kowa zna. 

W powiecie brzezińskim: 

w gm. Dobra: Zelgoszez lit. A.. Glinnik, Śwędów 
Szlachecki, Anielin, Bukowiec, Klenk, Lennnrdów, 
Dobra. Kielmina, 


Stare, Dg- 


browa Kopańki, Niecki, Dobieszków, Samotnik, 
lestyna, Wołyń, Józęfów Janów, Ukraina, Mu- 
ryjanów, Podole, Qzuplinek, Imielnik, Grabina i 
Moskw'e. 

w gm, Długie: 
Lisowiee, 
Leosin, 
wice. 


Długie, Zygmantów, Jeziórko, 
Kowalszczyzna, Felicyjgnów, Słotwiny, 
Kuturzynów, Stefanów, Świny, Stamiro- 


W powiecie rawskim: 

w gm. Czerniewice; Ozerniewice, Józefów, Le» 
chów. Chcciw, Stanisł=wów Studzieński; 

w gin. Rzeczyca: Grotowice, Brzeg Tuboczski, 
Brzeziny, Lubre, Kawęczyn, Brzeg Grotowski, 
Lęk, Lmciążnia, Małumierz, Zawada, Brzozów, Qiu- 
szno 1 Bobrowiec, 


ic 


nie odbiórał odpowiedzi. Niekiedy znów, gdy wóz 
utykał kołem w wybojach bruku, przez Ścśniuue 
zęby wyrywało się coś jakby Varfluchte Stadt, 
a reprezentanci miejscowych komunikacyj rumie- 
nili się jak szósnestoletnie dziewice, 


Za każdym zatrzymaniem się wozu, otwjérały 
się przyległych domów drzwi i okna i jat 
skrzydlaci posługacze z szatańskim émiéchem wy 
rzucali papióry, Wóz chłonął wszystko— nienasy- 
cony jak beczka Danuid, choć spód jego był 
szozeluie dopasowany. 

Było coś dyjabelskiego w tym pochodzie. Kę- | 
dy przeszły koła wozu niknęły kamienie bruku i | 
w ich miejscu wyrastała trawa, place- zamieniały 


się w pastwiska, po których Dbujała swobodnie 
trzoda chlówna i stada gęsi. Okna i drzwi opró- 
źniopych domów nie zamykały się już więcćj— 
szyby wypadsły jedna po dragrój—blacha duchów | 
zwajała się brzęcząc w takt pogrzebowego mar- 
sza—chmary puszczyków z złowieszczym jękiem | 
siadały na ramach okien. obejmując w swe pano- 
wanie, przyszłe vainy;=gzemsy i ornamenta, ni 
oszacowane ornameuta rozsypywały się w kupy pi: 
sku—asfalt nawet, ów drogucepny asfalt nie chciał 
być gorszym od ornamentów i płynął ryasztoka- 
mi do miejskiego kanału. 

Zniszczenie obejmowało wszystko—ludaość za- 
bierała się do opuszczenia ruin—jedni zbierali 
swa manatki—ipni przywiązani własnością do 
gruntu łamali ręce z rozpaczy i obrzucali się wza- 
Jm wyrzutami, zapomajawszy o zwykłóm spazma- 

t oznóm ziewaniu. 

Piekielny wóz posuwał się coraz dolój—woźni- | 
ca nałożył świeżą fajkę. — 

— Przywdziejmy włosiennice—posypmy głowę | 
popiołem i zanieśmy do kościołów po siedmio- 
ćwierciowćj świóey, szepnął nujpobożniejszy ze 
sławetnych.— 

— Nostra maxima culpa— odpowiedziały tłu- 
my schylając głowy. — 

— Niech was parada bije—niedolęgi, wykrzy+ 
knął przeciskając się przez zgromadzonych inny z | 
obywateli miasta—nie puszczać i bastal Marcelku | 
wal z ekstynktora 2500 razy prosto.w uczy koniom! 

— Ależ panowie, wniósł ktoś trzeci spokojnym 


i stanowczym głosem, opamiętajcie się— położe- 
nie nie jest jeszcze tak zrozpaczone, wszystko 


może wziąć pożądany obrót, trzeba tylko umićć...., 

Obecni zaczęli kupić sę około mówiącego i 
wkrótce za jego radą zdołano zahamować koła 
strasznego wozu—i o dziwy, zaraz potóm — 
i woźuica i oblane z ekstynktora meklembury za- 
Częły się wznusić coraz wyżćj i nikuąć z ucza pa- 
trzących, aż w końcu rozpłyuęły się ich kształty w 
mgłę szarą, wśród któréj zajaśniały napisy: 

„Nie lup bliżniego twsyo albowiem i sam możesz 
być złupionym*, 

„Nie.dufaj zbyt wiele swój sile albowiem rozum- 
ny Dawid pobił olbrzymiego Goliata*. 

Nareszcie i napisy znikły— pozostał tylko w po- 
wietrzu zapach siarki, który tak mocno Śpiącym 
w nosach zakręcił, że obudzili się powtarzając: 

— Okropua noc—co za straszne sny nas mę- 
czyły. I prawdopodobnie zasnęli ną nowo. 

* * 


Z żalem widzę, że wypadnie mi przeniewierzyć 
się wam czyteluicy, przyrzekłem opowiedzićć po- 
ufuie sny nocy piórwszego kwietnia, « tu nieste- 
ty ua jednym poprzestać muszę. Nienbłagani ze- 
Gerzy Śpieszą się na święta—srogi reduktor za- 
strzegł rozmiar felijetonu—i z zimną krwią ra- 
dził okiełznać rozbujałą fantazyją i rozhieganą 
stalówkę, 

O dolo ty dolo nieszczęsna! Mialem wam tyle 
do powiedzenia. Nie mogę być zresztą w niezgo- 
dzie i z położonym na początku nap'sem—cho« 
ciaż się to zdarza i autorom dzieł najpuważniśj 
zatytułowanych. 

Rutując się jak można— postaram się być zwię- 
złym, jak spartanin, a powściąghiwym w wyraże- 
niach, jak pewien tutejszy obywatel wyznania moj. 
żeszowego w ofierze na dobro publiczne. 

Nie będę więc przytaczał wam wszystkiego, o 
czóm poczciwi ludziska śnili owój zwodniczćj no- 
cy: jak pannie Klotyldzie uśmiechał się ślubny 
wianek, —jak zdegunowana młodzież, wedle jej 
wyrażenia, czuła się energiczną i do czynu pocho- 
pig ie na kołnierzu pana X. błyszczało na- 
szycie,—jak p. Kalasanty przeliczał obiecane przez 
sąsiadów króski —jak p. Szymon Fąfara, właści- 
ciel drewnianćj chałupy na Wielkiój Wsi widział 
się posiadaczem okazałćj trzypiętrowój kamie- 
nicy,—jak całe zwstępy kiwających się nad talmu- 
dem w hejderach szpicbubów zostało owój nocy 
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odrazu wielkimi szpicbucami, reprezentantami 
wekslarskich kantorów, —jak pewnemu pobożnie 
wzdychającemu geszeftsmanowi zdawało się, że Ś, 
Piot, zstąpił oa ziemię i przyrzekł mu Ucz 
go do meba boczną furtką,—jak iuny zwolennik 
moralnego szuwaksu zbierał obfite żniwo swego 
szluchetuego posiewu —jak F wielcy... Wie 
dzieli się jeszcze większymi... d. it. dọ, bo by 
mi wyzuaczonego miejsca nie steło. Ze łzą zatém 
w oku zostawiam nietkniętóm całe to bogactwo 
materyjału 1 opowiém wam już tylko mój sen wła= 
sny, Primacharitas ab ego—to godło wieku, a jam 
jego nieodrodnóm dziecięciem. U nas tak zawsze. 

Wyobraźcie sobie, że muie zapalonemu zwolen« 
uikowi studyjów filologicznych, a zatóm pokojo« 
wych, śniło się — tylko na miłość boską zaklinam 
was, zachowajcie to przy sobie, —że — że będzie, à 
raczćj, że była wojna. Widziałem powszechue przy- 
gotowania—ruch, zamęt, bieganinę — gromadzenie 
zapasów żywności w ogromnych ilościach: Pieczo+ 
no suchary, wędzono mięso— ostrzono noże, Narag 
wybuch nastąpił krew się polałą strumieniami= 
zarzynuno z niewypowiedzianóm okrucieństwem — 
bito i wybijanć z szalonym zapałem, Wrzawa 
wszędzie ogłuszająca — tu tłuką— tam sieką lub 
krają. Jęk moździerzy, dźwięk stali, trzask ogni= 
chrapanie ofiar—krzyki walczących i głośne rozka: 
zy dowódców tego starcia — składały się na ten 
rozdziórający nerwy koncert, Walczono trzy dni 
zrzęda — nie Jisząc ochotniczych wycieczek, wy= 
przedzających kasło ogólnego bójua 

W ostatnim dniu starcia już nie mordowano wige 
cój, ale za to pieczono żywcem wszędzie buchały 
rozłożone ognie, 

Nareszcie wyczerpano siły do szczętu—nastąpiło 
zawieszenie b"oni, a z nióm— o zgrozo, spóży wanie 
Ofiar. Głód wywołany poprzednimi wypadkami, 
przewyższył wszystkie uczucia ludzkie. Trudno to 
wypowiedzićć —objadano się wzajem, ú potórm no, 
potóm — naturalnie chorowano z niestrawności. 

Obudziwszy się, pomyślałem. że sen mój dziwnie 
podobny do naszego zwyczaju obchodzenia świąt 
wielkanocnych, r | 

Jakie wasze zdanie w tój mierze czytelnicy? 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


BIAŁORUŚ. Na Białorusi brak paszy do prze- | 
zimowania inwentarza, przeć ce rolnietwu spo- 
wodował straty. W jesieni juź krowy i woły 
sprzedawano po 5—7 rsr., konie za zniżoną war- 
tość skóry po 11/72 rs, ebięta i jsłowiznę po 
25—50 kep., « iajwiętéj i0 Ta kop. W 
Witebsku zabito ckóło 7060 kem; w. zie ho- 
wiem za najniższą nawet cenę sprzedać ich nie było 


można. 
P. Borcchowicz, członek koresperdent ekonc= 
micznego towarzystwa w, Petersburgu, w svém 


sprawozdaniu o smutnym stame rolnictwa lx ta- 


tej, Białorusi, opłaksne i greźye, dla włościan 
szczególićj,, przewiduje skutki. Na demier zlego 
bowiem, nietylko przymusowe wyzbycie sę in- 
„wentarzu ich dotknęło, ele jednocześnie 1 c pólny 


brak zarobku. Gospodarstwa folwarczne po paro- 
letnim pieurodzaju, nie mające nadto zakładów 
rolniezo-przemysłowych, ograniczają potrzebę ro- 
botnika do minimum i jedne za drugi wi dubro- 
xolnie lub przymusowo wystawiane są na sprze- 
daż, lecz chętnych do kupna nie staje: 
znów źródło zarobku włościśn białe ruskich, w la- 
sach nu spław  przezraczobych, tekże w r. b. 
przeciętem zostalo, z pewcdu bowiem olavżenia 
się cen drzewa zigranicą. wstrzymano zupelnie 
roboty leśne, a wielu z nabywców znacznych le- 
śuych obszar jakie qrzed psiu laty tui chę- 
tnie kupowali w tych stronach, zupelnie zhan- 
krutowało. 

W ostatecznym wniosku po skróśleniu smutue- 
go staun białoruskich rolników. p. Berocl wiez, 
jeko jedyny Środek ratunku, zaj pewni JĄCY. lepszą 
przyszłość, wskazuje zwrot ku podas ena ró Mł 
przedsięwzięć przemysłowych z rolnictwem 
awiązanych, które pomvażując dochody większy 
właściciel, otworzyć mopą zarazem szér 
zarobku dla bićdaćj ludności wiejsk 
wyzbyciu się inwentarza i powtarzającym + 
urodzaju. rozpaczliwie w przyszłość posląda 

TRYCHINY. Badania mikroskopijne wiej 'rzo- 
wego mięsa w Charkowie wykazały, że tam klę- 
ska ta w groźniejszćj jeszce bez porównania 
przedstawia się postaci niż w mezech samych, 
Tisak. z 005% utis trzody chlównćj mych 
tam po zabiciu w r.z, 5 okazalo się uolknię 
tych trychinami. 


czyli że stósunek do zdrowych 
yyrażał się tam jak 1:782, — goy tymczesem w 
Niemczech z badań od 1563 roku seb 
zatém 12 stoletnich, wypada w wielu m 
ściach tylko jak 1:0474, czyli przeszłe ohm, razy 
mniej. Gróżne to dla południoyych okolo eesur- 
stwa, porównanie, było powodem. myśli pustauo- 
wienia przepisu miejscowego w Charkowie, „aby 
wsz stko mięso wieprzowe było stala z obowiąz 
ku poddawane hadantom mikroskopijnym,. « je 


Drogie | 


|| 


W smm | 


dnycześnie powzięto lam żamiur, rozstiząsuny 0- | 


becnie na fakultecie medy z 
uniwersytetu, ogłoszenia konkursu ua napisanie 
dzieła o chorobie trychinówej. Od čcasu doez: 
su podobnie Ważna rew 
u nas byłaby nader pożą 


OGŁOSZENIA. 
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A Rye = 


MA KAMIENI MEYNSKICH 


s ERANCUZILIOER 


S RZY =P i 


2 dniem f-m kwietnia r. b. z ulicy Pańskiej pod NF 
21242 w Warszawie, gdzie dotychczas epzystawala, 


PRZENIESIONA 

ma Pragę pod Warsszawę do do! 

W. 434 przy ulicy Panieńs 
Wyrabia kamienie młyńskie francuzkie wszelkich viel- 
kości, z najlepszego materyjalu Zakład ten daj 
rancyją za dobroć wyrobu, Posiada równi 
Gazy Szwajtarskićj do cylindrów, 
Wszelkie obstałunki dokonywają s 

bliczane są po cenach najurzystępniejsz 


Zakład buduje także tartaki wodne t| 
młyny parowe. 


e gr GUSTAW NRUMAN, 


AZ ZUZA ŻA EEE EEEE 


ju charkewskiego | 


ja mięsa wieprzowegu i 
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"W drukarni P, Bołohatowskiago w drukarni F, Bełchatowskiago w Petrokowie. 
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pi anr 
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4. w sklad 


% Próby przesyłają się na żądanie bezpłatnie 
EN PZ 


©bwieszezenie, 


Komornik. przy, Trybunale Cywilnym w Kaliszn 


Betrokowie urzędujący, 


w mis 


Podaje do wiadomość 
v. Jubjusza Rejcherta, w 
1650 z proceltem. wd Gustawa kejeherta przy- 
uuleżućj, zktm poupisauego komorwka w dau 
28 listopada (16 grudnia) 1575 r zajętą została 
ná trzechietnie wydzierżawieme osada ról 
Nr. 9 dawniej, obecnie 5, we wsi Wala V 
na, W gmiwie. Golesze, w p eé 1 guberni pe- 
trohowskićj, w gure edy keza sądu pokoju w te 
kowie położcza, obejmująca stósownie do tai 
lkwducyjnćj, wzóliej przestrzeni mórg 24 ję 
ő 1 wiary nywopolskiój, mna któréj znajdują 
budowama: dom mieszkalny, stodoła r obo- 
rmm do licytacyi oznaczony jest 
ua dzień (15) maja r.b. na Budziuę 10 w srana, 
w kuncelaryi regenta Józviu Rojka w Petroko- 
wie, 

Li ja w terminie ropoczuie się od sumy 
45 rocznćj dziereawy. 

Warunki mogą być przejrzane w kaoeefaryjach 
podpisanego i rejemia Bojka. 

Petrokow d, 27 murca (8 kwietnia) 1876 w. 


Sodajtyn. 


iż ua żądanie Julij: 
poszukiwaniu sumy rs. 


rs. 


age We wsi Uat wej) m, jest do 
MUS zorzedawia Rama kosi p Ta ina- 
Soi szpskówa amy maje 

lub a 5o- 


uże dó odsla- 
49 i hara 
600, 


piwa tubinu 
toni CZ: onych (cóbuikami z 
Wasdomość na ziujsca w Moh m ud Petros 
bowa wiorst 17 odi Bolehatowa wiorst 7. 1) 
pozno Pascal Z GSL 24 
W dominijum Wółka: Prusfecka, stacyja poczto: 


wa Brzeżnica. są do uabycią roczne sadzonki 

sGRMEW E, 

Opakowanie, 

bezylatnie. 
Tumże do sprzedawia 260 mórg nowopólskich mowia 

po waciętymi lesie, w 

wych iąk, 


po soy 
tdstawa i 


za 100 sztuk biorącym za zs, 20. 
ysplka koleją ze stacyi Klomnice 


tóta okolo 80 mórg wyboro- 
8 1) 


Potrzedny jest LOKAL, skladający się z 4-ch 
pokojów, ktchwi i przedpokoju, na dole lnb 1-6m 
piętrze, przy jedaćj z piórwszorzędnych ulie miasta, od” ś, 


ypoteka. oddzielna —dlugów. żadnyc 


Jana r. b. Bliższa wiadomość u Jakóba Silbersteina agenta 
uhez. a=) 
OGROD owocowy i wai 


Wimlomosė powziąć można w solnym maga- 
(8-1) 


Jest do sprzedania WWEKŚ pomiędzy 
dwoma szosani polożona, przy których ma 
wiorst ud m £etroko- 

302 (w fn T mórg 
bez żadnych ślużebuości: W żasiewach są wprowa- 
dzone dwa plodozmiany: — jeden 10-polowy  (po.m. 13 pr 
i — drugi F-polowy (pom, LT) | Zabudowania w dobrym 
sanie, dwór obszórny i wygodny. ogród owocowy 1 3 zat 
Dione s d vki: Turentarz odpowiedni może być nowora- 
Przytóm uadmienia się. że hypoteka tój 
wai gie; jast obaiążóna wiezzytelnością Towarzystwa Kred 
toyega selpak przyzuawą jest pożyczka z, pułatlw grun: 
"wego rs 3000. Wiadomość w redakcyi Tygodnia, (3—3) 
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PAPIEROWE 
ROLETY DO 


NAJTANIEJ 


je SZWERYNA MAZURA iS-ki $ 


w Warszawie, przy piacu Teatralnym, obok Ratusza, w pałacu Blanka, Nr. 451. 
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Zawiadamiam niniejszeni Szanow- 


TEE". Publiczność, że. stale przyjmuję 


do. szycia bieliznę męską i kobidcą za 


1 T bardzo umiarkowaną w purterowym domu 


likowicza, gdzie sklep farbiurza Hejninger'a, 
yrzy. placu Mikołajewskim (Nowy, Rynek). 
(6—5) Bronisława Nowicka. 


BE 
4. odbiorem tychże po zdjęciu woluy, SĄ 


tesz już można "Tamże są barany- 
7 domasé ndaw: í pbstaluuki 1epjanje sklop 
ralnń ý Zaleskiego, Chotkowskicwo, ROA 
«ma w Petrokowie. 5) 


(ae Poszukuje. miejsca Aduiuistratop dóbr z 
Rugia Kaucyją ra, 66006. Wixdomość w Skla- 
meriete E RTT i narzędzi ralniozych Zaleskiego, 
Ikowskiogo i Wyźnikić a w Potrokawie 1(5—3y 


Potrzebna jest BDZAREGZAWA na lat 12 od 
de Janar: b w ńobrój piobie, ~z wipowicdnią 1o- 
šni lak i pastwisk, przestrzeni Jo 1000 mórg mująca. 

A2 Żywy I martwy, wszelkie narzędzia 

do odstąpienia z powodu zwi- 

itira żywy jest młody i bardzo 
— sklada go owies sztuk homi 
- krów 21--buhaj |, -wtadniny 


opnicń, anila od staryt drogi 


y 
est do sprzedania 39 owiec 
mlodych, zdrowych, żdatnych do 


W majątku Tr 
Gorżkówica, 
macior 
chowu; 


stuk kilka, 


Wiadomość co do obydwóch powyższych interesów w. re- 
dakoyi Tygodnia. 


Uzdolniony STARSZE FELCZEG posiadajacy Wil- 

kunasjn-letaią praktykę szpitalną — zaopatrzony w alejes 

wiiidoctwa kwaliiikcyjno — wogący złożyć Tokai go e 

=poszańija Zajęcia ha prowtuóji, „w aE 

gminie lub przy zakladach fabrycznych, —Bliższa 

d w redakcyi Tygodnia lub przez Żarki w Mau- 
rawie u właściciela tychźę dóbr, 

(3— 31 


reenen i 
Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauko- 
wym Warszawskim z dnia 16 (28) września r, z, Nr./749( 6, 
orato zostały w m. Warszawie frźy ulicy Leszno, NGG r 
„RA przygotowaw że do ezzaminu 
oks owatepujacycie do wejuku i chens 
tyeh pozyskać prawa tczeciego rzędu, 
Zapis odbywa się w kancelaryi Zakładń ud 40:ej do 
oraz w mieszkaniu hsdcryotels Michałowskiego Kazi 
pray ulicy Leszno Nr. 25, od bdo 7-6j pó polt 
F. 12—4) Kapitan von Galler, 


FABRYKA TABACZNA 


POD FIRMA 


Konst. Kuchezyński et Coińip. 


W RYDZE 
honor zawiadomić. Szanowny Publiczność v" wydańin 
dwóch uowych gatunków dobrych oyrar: 


1 Esparteros pu 4 rs. za 100 sztuk. 


2 Veguero po 5 rs. za 100 sztuk, 


Wyłączua „sprzedaż wszystkich naszych wyrobów ua Króle- 
stwo Polskie, jak od lat 11-tu, tak 1 nadal w 


J4 ROSENBLUMA 
w Warszawie i Prochu. 
ta W Petrokowie sprzedaż tych wyrobów w skladzie Mi- 
chelsokua w domu, czorowskiuga od placu Mikolajew= 
Nowego Ityukn.) 


Ma 


skiego 
(5—2) 
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PŁÓRYA A AWYEGOGW LMA- 
k „ NIE zagraniczne We wszelkich gatunkach, 
i s» NZPAG AT szary i kolorowy, otaz 
wszelkie wyrób Kinionażót T ryn! Iniasój 
> najwiekszym wyborze polica E. Biernat w Wasza- 
szawić ulica Senatorska Nr. 22, „jk W-go Józefa Epsteina. 
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Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


